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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńć. 
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rocznie . 1. . „ . sł. sustr. 20 | rocznie. . . . . . «Zł. austr, 24 
półrooznie . . ED =. TO. PONAR au a R, cual IA 
kwartalnie . . e A AV s fn 5 kwartalnie Bun ST -M n 6 
miesięcznie . eur » » 2 | miesięcznie . . . ++ n a 2 cent. 26 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 
pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 10 lutego. 


Z odroczeniem sejmu zawieszamy i my 
sprawy sejmowe. Leży przed nami- stos 
dość znaczny druków, zawierający w sobie 
projekta rządowe i sprawozdania nad nim 
wydziału krajowego „raporta i wnioski te- 
goż wydziału, a prócz tego spory pakiet 
nadesłanych nam z różnych stron kraju u- 
wag nad przedmiotami, które miały być 
na sejmie rozbierane. Wszystko to odłożo- 
ne do marca. Byłaby zaiste sposobność o- 
besnania czytelników z temi materyałami 
przed zebraniem się sejmu, gdyby nie to, 
be tak my jak i czytelnicy w tem samem 
znajdują się położeniu pod względem spraw 
galicyjskich co sejm; a przeto i my odroczyć 
musimy zajmowanie się organicznemi praca- 
mi. Czy w marcu sejm podejmie na nowo 
swe prace? Jeżeli odroczenie jego nastąpiło 
jak wszyscy łatwo odgadli, i jak się z tem nie 
tai półurzędowa Donau Zig, z powodu wypad- 
ków w Królestwie Polskiem, przeto rozpoczę- 
cie na nowo posiedzeń sejmowych zawisłem 
będzie od obrotu tych wypadków. Choćby 
jednak sejm zebrał się w ınarcu, to już nie 
zdoła w. ciągu jednego miesiąca uprzątnąć 
się z pracami swemi; zamknięcie zaś .sej- 
mów nastąpić ma 28 marca, a na kwiecień 
zwolang ma być rada państwa, jak to już 
niektórym innym sejmom oznajmiono. Jeżeli 
zaś sejm nie będzie wcale w marcu obra- 
dował, skoro powody odroczenia go nie u- 
staną, to... Ale o tem nie dziś mówić. 

Donau Ztg powiada, że rząd odroczył sejm, 
gdyż obawiał się, aby zadawalniające w 0- 
gólności zachowanie się mieszkańców Gali- 
cyi nie uległo wpływowi demonstracyi naro- 
dowej, jaka się w sejmie gotować mogła. 
I jakiejże rząd obawiał się demonstracyi ? 
Rozmaite doniesienia w tej mierze mówią 
o interpelacyach, O wnioskach mających się 
odnosić do ruchów w Kongresówce. Jeśli 
tak jest, to interpelacye jak i wnioski, ma- 
jące zresztą tyczyć się podania adresu do 
N.Pana, lubo mogły z jednej strony wpro- 
wadzié Austryę w sam rdzeń sprawy, 0 
którą bój się toczy w Królestwie, a tem 
samem poruszyć ogólnie kwestyę polską, by- 
łyby atoli z drugiej strony dały Austryi 
sposobność przeniesienia wpływu swego po- 
za sferę lokalną, jaką jest utrzymanie spo- 
kojności w Galicyi. Inicyatywa Austryi w tej 
sprawie dałaby temu państwu przewagę wtych 
wszystkich kwestyach, które z Polską mają 
styczność: — a dotąd Rosya taką role dzier- 
żyła. Punkt ciśnienia kwestyi polskiej mógł- 
by się tym sposobem przenieść z Kongre- 
sówki do Galicyi. Nie tylko zaś ze względu 
na prowincye polskie taka zmiana mogłaby 
nastąpić, ale miałaby ona wielki wpływ na 
stosunek Austryi do Rosyi w sprawach ze- 
wnętrznych, niewyłącznie polskich. 

Nie idziemy w przypuszczeniach naszych 
dalej, nie dotykamy wcale ważniejszego i 
rozleglejszego pytanie co do wzięcia przez 


Część Literacko-Artystyczna, 


IPSYLANTOWIE. 


W szeregu kandydatów “na tron grecki, 
spotykamy nazwisko księcia Ipsylantego, na- 


zwisko obudzające ciekawość i wywołujące | a tronie, inaczej prędzej później powtórzy 
ług naród chce się na nim los Ottona. Codzień przekony- 


włożyć koronę na czoło swego ziomka? Ob-|wamy się, że owa gorączka wstrząśnień, na 


pytanie, na mocy jakich to za8 


jaśniając ów szczegół historyą rodu Ipsylan- 
tych, mamy zarazem sposobność podać kil- 
ka przejmujących ustępów z epoki bohater- 
skiej wojny 0 niepodległość dzisiejszej Gre- 
cyi, których pamięć dotąd żyje i kieruje dą- 
żnościami tego ludu. Ustępy te ważnym 53 
zresztą przyczynkiem do dziejów różnych po- 
wstań i wstrząśnień, wynikających nie tyle 
z przyrodzonej burzliwości tego lub owego 
narodu, ile z niesprawiedliwych wyroków 
biorących cząstkę za całość, aby resztkami 
jednolitych itą samą tradycją związanych 
_ cząstek dzielić się jak martwą rzeczą. Mi- 
nęły czasy kiedy ziemią rozporządzano jak 
orną rolą, niepytając co powie ludność na 
niej ósiadła, kiedy mocniejszy szukał z u- 
guczerbkiem drugiego naturalnych dla siebie 
granic — za cóż dzisiaj krwawią się rany 
pociętych kopcami jednoplemieńców, ! nie 
ich zagoić niezdoła , ani złudna mikrosko- 
pijna całość, ani swoboda ustaw, ani mury 
chińskie, ani klauzule traktatów — nic—krom 


jaw tych sympatyj, to okoliczność ta była- 


jalności wyszłyby na jaw wilcze pazury. 


jeśli zaś zmalazły się i inne, to wyznać mu- 


|przykład świeży na Grecyi; pozbywa sig 
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Previrmuia sie: 
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LISTY niefrankowane nieprzyjmują sig. 3 
RĘKOPISMA undsylane Redakeyi nie zwraćają się i niszczone beds. 
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Austrye inicyatywy w kwestyi polskiej; wy-| W Suchedaiowie miała być zacięta walka; Suche- 
chodziliśmy tu jedynie z punktu zapatrywa- | daiów przeł Moskali spalony. Za Sachedniowem 
nia się na stosunek sejmu galicyjskiego do w wąwozach dragony moskiewskie Szarzowaly na 


ŚĆ, : oddział Langiewicza. Szarża kilkokrotaie powta- 
rządu w sprawie ruchów w królestwie kon- |rzająca się była natarezywa, lecz wiiysikie zô- 
gresowem. 


stały odparte przez powatańców z wielką strate, 

Jeśliby w szeregu powodów odroczenia | rosyjską. Wzmoenieni Moakale posuagli się pod 
sejmu galicyjskiego mógł oprócz powyższe- korki if Zob pra Borate Brace o „ię 
go i ten zachodzić, aby tajne sympatye pe-|ząwsze z zaciętością. Moskale RBA ge do 
wnej koteryi ku Rosyi, nie znalazły w sej-|Wa:hocka spalili kilka wsi, a następnie Wąchock 
mie głosu, któryby mógł uchodzić za ob-|i wszędzie wycinali bezbronną ludność; liczbę ko- 
biet i dzieci w ogóle zamordowanych podają tu 
na kilkaset. Ostateszay rezultat boju był taki, że 
Moskale e fagli się do Radomia i do Kiele, a 
Laogiewiez za swojemi nienstraszonemi oddziałai 
zajął stanowisko podobło w bok Wąchocka. *) 
O dalszych jego ruchach wiemamy wiadomości. 

Doszły także wiadomości do Warszawy, że od- 
dział powstańców sformowany w Oje»wie prze: 
paaa Kurowskiego, zajął Olkusz, Granice i w So- 
anowicach mizł potyczkę z kozakami, strażą gra- 
niczng i Zaudarmami. Opanował komorę i jest pa- 
nem linii kolei żelaznej aż do stacyi Laz. 

Oddział zbrojay powstąńców pod Skierniewica 
mi w lasach Radziwiłłowakich od kiika dni za- 
trzymuje pociągi i zabierą z nich wszystkich woj- 
skowych rosyjskich. Takim sposobem zabrał do 
niowoli fliegel-adjatanta i trzech oficerów, Dowiv- 
dziawszy się o teu W. Książe, zawezwał kto pój 
dzie na ochotnika 4 pułków gwardyjskich; posto 
do 300 którzy pojechali do Skieraiewie koleją, 
osadziwszy poprzednio atacya telegraficzną woj- 
skiem, Do odjeżdżających ochotników, miał jeue 
rał Korf przemowę. Działo się to 6 lutego, w no- 
ey tegoż daia poslauo posiłki nowe. Wczoraj w lu 
sach za Skierniewicami przyszło do boja. Oddział 
rosyjski zapuścił się w lasy, nagle powilany cel- 
nemi strzałami strzelców polskich tak niespodzia- 
nie i dzielaie, że poszedł w rozsypkę a zostawi»: 
say połowę na plaou trapeta; zaledwie 150 gwar: 
dzistów rosyjskich wróciło do Warszawy, nasi rą 
bige ich gouili. Dzisiaj posłać mają w tamtą stro- 
nę nowy oddział. Dzisiaj także na trakt Radomaki 
wysłano artyleryę. 

W Dzienniku Powszechnym zamieszczono urzę 
dowe rosyjskie doniesienie, że podpułkownik Ems- 
now z oddziałem 480 ludzi piechoty i konnicy i 1 
działem wymaszerował z Zamościa i zniósł oddział 
powstańców z 260 ludzi w Tomaszowie. Ta nie 
mamy jeszcze pewnych ztamtąd doniesień dla po- 
równania z kłamliwym jak. zwykłe raporteu ro 
ayjskim. Masicie o tem starcia lepiej wiedzieć, bo 
Tomaszów na granicy Galieyi. *) 


by nietylko dla kraju ale i dla rządu bar- 
dzo dogodną, bo z pod baraniej skóry lo- 


Ale właśnie, że na tę odwagę otwartości 
trudno aby się zdobyto, przeto i pod tym 
względem nie żachodziła żadna obawa. 
Nie tai Donau Zig, że „nawet w samem 
kole poselskiem dały się słyszeć głosy* za 
odroczeniem. Niewatpimy, że były między 
niemi takie, jakie właśnie zdefiniowaliśmy; 


simy, ik wychodziły z przypuszczenia cał- 
kiem mylnego, że uchwała sejmowa spro- 
wadzić może w kraju takie skutki, iżby 
rząd musiał zmienić dotychczasowe „swoje 
zachowanie się. Owszem stosunek kraju do 
rządu zyskałby jeszcze na szczerości i zau- 
faniu wzajemnem, jakiego w Poznańskiem 
nie zaznał i nie zazna rząd pruski, i dla te- 
go w braku jego musi wyciągąć sześć kor- 
pusów armii u wschodnich granic swoich. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 8 lutego. 


© Trzeci już dzień mnóstwo wieści krąży po 
Warszawie o bojach w Sandomierskiem wojewödz- 
twie pod Suchedniowem i Wąchockiem, którą sto- 
czył dowódzca polski Maryan Langiewicz z prze- 
watoemi siłami moskiewskiemi. Wieści tu są je- 
szcze miesewae; wy tam pewniejsze jaz macie. 1) 


1) Pisaliśmy jnż kilkakrotnie o zwycięzkiej utarczce 
powstańców polskich z częścią oddziała wojsk rosyj- 
skich z Kielc wyprawionych, a mianowicie z dwoma 
szwadronami dragonów i dwiema kompaniami piechoty, 
utarczce zaszłej 3go t. m. gdy po spalenia w dnia 
tym Suchedniowa przez Moskali i wymordowania tam 
ludności posunęli się oni w wąwozy, w których celoym 
ogniem przyjęli dragonów moskiewskich strzelcy; polscy. 
Kilkakrotne szarże dragonów odparli powstańcy, 60 
dragonów ubiwszy a 90 wziąwszy do niewoli, , oprócz 
żołnierzy pieszych. Następnie dopiero niedobitki tego 
oddziała moskiewskiego połączyły się z resztą oddziała 
wojsk z Kielc wyszłego, oraz z silniejszym jeszcze 
oddziałem z Radomia posłanym i siły te moskiewskie 
posunęły się pod Wąchock 4go t. m. paląc po drodze 
wsie i wycinając w nich ludność. Tu zaszedł drugi 
bój, jak to donosiliśmy. Strzelcy „polscy i podobno 
mały oddział jazdy narodowej uderzyły na wojsko mo- 
skiewskie z jednej, kosyniery z drogiej strony. Do 
kosynierów idących do ataku rozyoczęła piechota mo- 
skiewska żywy ogień, a nagle cdstonione działa dały 
ognia kartaczami. Zmięszana część kosynierów, źle 
prowadzona przez oficera nazwiskiem Moro (z wojska 
rosyjskiego) rozsypała się, reBzta cofnęła się; gdy z 
dragiej strony pomyślnie toczył bój z wojskiem mo- 
skiewskiem drugi oddział polski pod wodzą głównego 


dowódzcy Langiewicza. W slmtek ‘cofdigcia się kosy- 
nierów, część wojsk moskiewskich dotarła do Wącho- 
cka i zapaliwszy go racami, poczęła rabować i mordo- 
wać mieszkańców. Langiewicz cofaqwszy sig ku Słapi 
zagrażając z boku linii operacyjnej oddziału moskiew- 
skiego, który go Ścigać nie Śmiał, zmusił go do od- 
wrotu. Jakoż moskale nie poruszając się głębiej w 
Sandomierskie, cofagli się z pod Wąchocka na drogą 
bitą pod Suchedniów, a ztamtąd część ich wróciła do 
Kielc a część do Radomia. W boju pod Wachockiem 
straty moskiewskie są znaczne, powstańcy polscy mniej 
stracili ludzi, ale moskale wymordowali wielu bezbron- 
nych mieszkańców, kobiet i dzieci w Wąchocka i w 
Sachedniowie oraz we wsiach przez które przechodzili. 
Dokładna liczba wymordowanych przez moskali mie- 
szkańców nie jest jeszcze znaną; również nie jest 
znaną dokładza ilość strat polskich i moskiewskich 
w samym boja. P. R. Oz. 

2) Pod Słupią. P. R. Cz. 

3) Podaliśmy opisy nie boju lecz rzezi w Tomaszo- 
wie, które wykazały całą kłamliwość raportu rosyjskie- 
go, i posłażyły za objaśnienie innym raportom moskie* 
skim. P. R, Cz. 


powrotu do historycznej jedności. Widzimy jach, jego sisrpieniugh | pragnieniach, doznanych 
w ciągn długoletnićj niewoli, niech się uciecze do 
nieprzebranego skarbca, do poezyi gmiunój. Sposób 
to najpewniejszy. Idąc 2a tą myślą, powolnjg się 
od razu na pieśń pochodzącą z czasów zawojo- 
wania Greeyi praes Turków. Podaje ona zwięzły 
i traiezny obraz zdobycia Carogro u, i kończy: sę 
wróżbą nadziei nigdy nieopuszczającój Greków, 
nawet w chwiluch, kiedy trzeba było zwątpić o 
wszystkiem. 

Otóż i pieśń: 

„Ziemia drży, drżą nieba; mary Sofijskićj cer- 
„kwi chwieja się; chwieje się wielki Monaster o 
„Caterystu tarabatach, © sześćdziesięciu dwóch 
sat aie o trzysta czoruicach, i tysiąca czera- 
„each. a 

„Zbiegło się do cerkwi co żyje; po lewicy ul 
„t:rza Cosarz; po prawicy najwyższy Kaplan. Głos 
„z nieba, głos Auioła sądn ostatecznego woła do 
„nich: kapłani przestańcie śpiewać; zamknijcie 
„księgi ewanielii; unieście Święte naczynia, zaga- 
„ście ogień lamp świętych. Tarcy wpadli do mis 
„sta l... Bogn sig tak podobało. 

„Do kraja franków poszlijcie prosić o tray o&g- 
„ty: jeden, niech krzyź uniesie; drugi księgi ewa. 
„rielii; a trzeci otters Święty, aby psy niewicr.o 
„niezbeszcześciły go. 

„Słysząc to święte ikony zalały sę łzami; Pa- 
nuagije  zadrżały.... Uspokój się Boga Rodzico! 
„ikony, nieplaezeie; za lat nie wiele wróci wasze 
„panowaaie.* 

Póżniej kiedy Grecy utrzymywani tą nadzieja, 
opierali się orężem w ręku jarzmu tureckiewu i 
kiedy, jak mówi ivna pieśń gmiona: „każdy pla- 
tan ukrywał palikara, a każdą skała slefta „przy- 
łączyła się do tego dzieła oswobodzenia pewna 
liczba możnych rodzin znanych pod nazwiskiem 
Fanaryotów, od Fanart, jedcej z dzielnie caro- 
grodzkich, gdzie zamieszkały unosząc ze sobą 
szezątsi cywilizącyi i kultury bizanckiej. Rzecz 
godna uwagi że rodziny te, uchodząc z raiu zwa” 


swego króla, nie żeby był despotą, nie żeby 
ją zdzierał i wynaradawiał — lecz że nie był 
w stanie iść za natchnieniem uczucia naro- 
dowego i odjąć Turkom Macedonię, Tesalię 
i inne części dawnej Hellady... Tylko kan- 
dydat coby się zobowiązał dokonać tego 
dzieła, mógłby być pewnym utrzymania się 


którą chorują rozdarte narody, nie da się u- 
leczyć ani sporszym datkiem swobód poli- 
tycznych, ani podniesieniem materyalaem, ani 
chłodnem żelazem tyranii — jedno tylko ją 
leczy i uśmierza: powrót rozdartego ciała 
do pierwotnego kształtu nadanego mu przez 
wielowiekową historyę. Tyle wstrząśnień eu- 
ropejskich to a nie inne ma źródło. Uśmier- 
cone politycznie narody są jak dusze po- 
kutujące: dopóty niepokoją żyjących, dopóki 
kto niewymówi słowa dającego im zbawienie. 

W niniejszych ustępach o rodzie Ipsylan- 
tych, skreślonych znakomitem piórem p. Je- 
meniz znajdziemy przytem wiele położeń 
mających pewną analogię z tem na co dziś 
prawie patrzymy — 2 resztą dzieje walk 0 
niepodległość w gruncie rzeczy podobne $9 
we wszystkich narodach, z różnicą miejsca, 
czasu i charakteru tego lub owego ludu. 

I 


Ktoby chciał powziąść jasne wyobrażenie o sta 
nie greckiego narodu, i jego tradycyach, obycza- 
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W tymże Dzienniku rząd donosi, że oddział po |tempsa przybył o godzinie 12 na pozyeys pod 
wstańców który wyruszył z pod Biały do Janowa Węgrów, lecz wojsko pochodem i walką w Ludwi- 
w liczbie 600 ludzi, przeprawił się przez Bug na |nowie tak było znużone iż do bojn nie mogło wy- 
Litwę pod Niemirowem. Przy” przeprawio byľ ats- stąpić. 
kowaay, zabito ma kilkunastu Indzi, moskale str4-| Bój w samym Węgrowie rozpoczął oddział któ- 
cili także pewną liczbę, lecz przeprawie uie mogli |ry nadszedł z Mińska, około 8 rano puszesariem 
przeszkodzić. Tak więc jaz są dwa oddziały na |rae i różnych pocisków palnych: na miasto, od 
Litwie; pierwszy który ucioral się pod Radką i | których zapaliły się trzy stodoły i kule nszkodzi- 
dąży w głąb Litwy, drugi który przeprawił się ły mury klasztoru Reformatów. O godzinie 8”, 
pod Niemirowem. *) Włościanie biatostoccy łąC m, połowa oddziału rosyjskiego z hagnetom naprzód 
3i} z powstańcami. rzuciła sig do szturmu Węgrowa. Strzelcy eri ukryci 

Na kolei do Bydgoszczy zatrzymali powstańcy |w ogrodach za płotami, domami i innemi budynka- 
panią Rose, która wiozła z Warszawy zaszyte mi, dopuściwszy moskali na 50 kroków palaeli 
w sukni depesze ważne od rządu rosyjskiego do|do mich, a 500 kosynierów krzyknąwaty „Jezus 
ambasadorów zagranicą rosyjskich i listy W. Księ | Marya* rzuciło sig na nich. Wszcrela sis walka 
żuej. Depesze odebrano, a samą wolno puszczono. | zażarta, moskale cofnęli się na wzgórek za mia- 

O boju pod Wegrowem na Podlasia mamy bar- | stem. W Symczeni oddział rosyjski który wyru- 
dzo dokładce szczegóły. Plan działania rosyjskich | szył z Siedlec i walczył w Mokobodach, przyszedł 
wojsk na Węgrów miał układać sam W. Książ: |na pozycyę przed Węgrów, i" połowę sit swoich 
Konstanty. Ruszył on przeciw temu miasteczan | złączywszy z siłami oddziału rosyjskiego, wysłał 
wojska rosyjskie z różnych stron i chciał niemi jna powtórny sztarm Węgrowa. Strzelcy nasi mo- 
powstańców w Węgrowie osaczyć i zapelaie zui-|cno ich prażyli, a kosyniery w liczbie 2000 szturm 
wsczyć. Plan ten niepowiódł się pod tym wzglę- odparli z miasta. Armaty zagrały i sypano karta- 
dem. Wojska rosyjskie z Mińska, z Siedlec, z £b- czami na kosynierów ale nieszkodliwie. Trzeci 
chowa i z za Buga, miały stanąć pod Wegrowen. | szturm moskale przypuścili, strzeleom naszym ła- 
o 3 godzinie w nocy we wtorek t. j. 3 lutego. | duuków brakło, ale kosyniery znowuż moskali od- 
Jeden tylko oddział z Mińska idący przez Dobie | pedzili, W tej chwili Bontemps przybył pod Wę- 
i Jaraice, przybył na czas oznaczony w liczbie 2|grów, o czem zawiadomił swoje oddziały puszcza- 
batalionów piechoty, 100 kozaków i z 3 armatą- | niem rac. Wówczas dowódzca Sokoł rzekłszy „do- 
mi. Dragim traktem na Mokobody szedł z Siedlęc |syć już na dzisiaj dzieci“ dał roskaz odwrotu tra- 
drugi oddział rosyjski złożony z 2 batalionów pie- | ktem od Sokołowa do Grochowa, gdzie fnż zebrał 
choty, 3 szwadronów ułanów, 100 kozaków i z 3|sig oddział z Mokobéd i Ludwindwa. Odwrot od- 
armatami. Trzsci oddział gwardyi Bontempsa szedł | byt się w najwiętszym porządku z zabranicm. ran- 
z Łochowa na Starą Wieś i Ludwinów, forsowaym | nych, moskale nie ścigali. 
marszem uszedł w ciągu dnia 40 wiorst, złożony |ladzi zostawiony w Serutach , cofnął sig w nie- 
był z batalionu piechoty, 300 kozaków i 2 dział. porządku i na niego napadła konsies, zrabala 15 
Czwarty wreszcie miał i66 na Sterdyń i Miedzne, | ludzi, zabrała cokolwiek jeńca i chorągiew, którą 
ale wcale nieprzybyl, bo powstańcy = za Buga 
zatrzymali go. 

Naszych powstańców w Węgrowie pod dowöds- 
twem Józeta Sozoks 5) (zdaje sig przydomek wo- 
jenny) było do 5000. Siły ta były tak rozłożone: 
2500 w samam mieście w tej liczbie 500 dabel- 
tówek, reszta same kosy. Ku traktowi którym 
szedł oddział rosyjski z Mińska zwróciła się część 
strzelców i 500 kosyaierów, 1500 ku traktowi da 
Mokobody, reszta była w rezerwie. W Ladwino- 
wie stało 1000 kosynierów, w Moknbodach także 
1000 i eoxolwiek powstańczej kawaleryi. Z .8 miaj- 
sce odwrotu dla oddziałów wskazauo we wsi Gro- 
chów na trakcie do S>kołowa. Oddział rosyjski 
z Siedlec przybył do Mokobód o godzinie 11%, 
w nocy z dnia 2 nu 3 lutego. Dowódzca powstsb- 
ców w Mokobodach nieznanego nam nazwisza 
(Macha? P. R. Cz.) niepokazal się; objął. wigs 
dowództwo młody człowiek Polak, który był da- 
wniej w wojsku rosyjskiem, i zacięcić walczył 
w aosSzalami Kr żę" 5 rano. Kosyniery dzizl- 
nie się sprawili i zabili tutej 100 moskali. Do- 
wódzca raniony, powstańcy unieśli go z sobą i cb- 
fogli się kn Grochown, zostawiwszy oddział z 200 va 
boku niepreyjaciela w Serutach. 

Oddzisł powstańców w Ludwiaowie pomiędzy 
tą wsią a Starą wsią, walczył dłago z oddziałom 
rosyjskim Bontempsa i wstrzymmywał go do godzi- 
ny 9 rano; strata na tem miejscu w ludziach z je- 
dnej i z drugiej strony nieznaczna. Oddział Bon- 


brali też nasi i broń po zabitych. W Węgrowie 
legło naszych 70, moskali zabito w Węgrowie 300, 
w Mokobódach 100. Naszych we wszystkich trzech 
potyczkach. legło sto kilkanaście. Nasi zączęli cofać 
się o godzinie 121/,. Pa ich wyjściu moskale za- 
częli z dział bió do miasta: i spalili wiele stodół i 
innych budyuköw. O 2 dopiero po połudaiu we- 
szli kozacy do miasta, bili i zabijali wszystkich 
bezbronnych, nawet kobiety i dzieci, których na 
ulicach zastali. Wpędziwszy do domów, kazali po- 
zamykać okiennice, poczem dopiero weszła pie- 
chota. Przez kilka godzin na 8 formaukach zwo- 
zili. moskale swoich zabitych i pochowali ich 
w mandurach, potem zebrali neszych trapów, 0- 
darli ich i nagich na kupę nu rynka rzucili, gdzie 
mój znajomy we dwa dai po boja będący w Wę- 
growie jeszcze ich widział nienochowanych. 

Swietny to i jedyny był bój dła naszych fortaują- 
cych się dopiero wojek. Moskałe w pochodzie wy- 
syłają -naprzód do. każdej wsi kosaków, którzy 
opauują wieś, biją ludzi, wpędzają ich do domów, 
ażeby nikt niedoniósł o ich pochodzie, poczer do- 
piero przechodzi piechota przez wieś. W tym po- 
chodzie zbili okropnie na koniu jadącego p. Ja- 
p. Maja, anglika, będącego w obowiązku w Ja- 

owie, 

Oddziały powstańcze nowe w różaych punktach 
zaowuż sig sformowely nagle, jakby wyrosły z pod 
ziemi. 

W Warszawie aresztowanie — wzięto do eyta- 
deli mecenasa Kojsiewieza. Rewidowano dzisiaj kla- 
sztór i kościół Karmelitów bosych; w grobach tru- 
pów poruszono. 

Wielopolski otrzymał podziękowanie od Cesarza 
za dobre sprawowanie rządów kraju. 


4) Tu myli się korespondent, bo oprócz dwóch od- 
działów, które z Podlaskiego weszły na Litwę, jeden 
w okolicę Brześcia i puszczy białowiejskiej, dragi w 
okolicę Białegostoku i tam się zapewne miejscowemi 
powstańcami wzmacniają, są także oddziły powstań- 
ców w okolicy Grodna i w okolicy Trok, jak donoszą 
same depesze petersburgskie. P. R. Cz. 

5) Jesto to nazwisko przybrane, tak zwane prze- 
zwisko wojenne; lecz inny korrespondent donosił nam, 
że jednym z oddziałów powstańczych w Węgrowie do- 
wodził także inny oficer mający nazwisko przybrane 
Mucha. P. R. Cz. 


Paryś 7 lutego 


Pomimo odradzań prezes, którego polityka jest 
znajoma, p. Guyard Delalain wystąpił w Ciele pra- 
wodawczem za Polską. Nie mógł wystąpić z do- 


lonego Cesarstwa, przytuliły się do tronu patry 
archy i tym sposobem ocaliły od ostatecznej toni 
resztki narodowości i tradycyi greckiej. Zaraz 
w początkach panowania Ottomańskiego, patry- 
areba Gennadiusz otrzymał był od Mahometa II. 
tytałem kościoła metropolitalnego, bazylikę poło- 
żoaą w samym środka miasta i poświęcił ją Naj 
świętszej Pannie pod tkliwem wezwanićm roson to 
amaranton czyli niewiędniejącej roży. Był to cichy 
i poctyczny symbol cadziel niedającej sig niezem 
zatruć ani wykorzenić z serca zwycięż nego na- 
rodu. Z tem wszystkiem turecki fanatyzm niemógł 
dingo zcierpieć widoku nienawistuych sobie o 
brzędów. Cerkiew ową zamknięto i zamieniono na 
meczet dotąd zachowujący nazwę chrześciańską: 
Guiul déamisi, czyli meczet różany. Natomiast pa 
tryarsze dano inną cerkiew położoną w odlegiej 
dzielnicy u bramy miejskiej zwanej bramą fanaru, 
Tam tedy patryareba założył swoją siedzibę, taw, 
pod jego skrzydłami tality się najmożciejsze nie- 
gdyś domy. Niedołęstwo i ciemnota zniewoliła nic- 
bawei Turków że uciekli się do światłych i wy- 
ksztaleonych fanaryotów, a ci obdarzeni przyro- 
dzoną „zręcznością i układnością opanowali z cz: 
sem kierunek zagranicznych spraw W. Porty, i u- 
tworzyli osobną kastę uznaną «ficialnie i nawet 
obdarzoną niejakiemi przywilejami. Fanaryoci od- 
dając na usługi ciemnoty muzułmańskiej zdolności 
swoje i przyrodzoną pojętność, usiłowali wpłynąć : 
na złagodzenie jarzma gniofgcego ich braci i śród| _ Właściwie dopiero pod koniec 18 wieku rozpo- 
barbarzyństwa tureckiego rzucić zarody cywiliza |czyna się 826108 czynów patryotycznych przez 
cyi, które miały kiedyś wydać owoc. na Korzyść | które Ipsylantowie wywierah svayienny wpływ na 
uarodowości helleńskiej. Szezególniej poświęcając | losy hellenów 2 którc zasłużyły no osobną wielką 
sig, drogmaństwn nabyli fanarcyoci ogromnego |kartę w historyi tego narodu. 

wplywu; był to bowiem jedyny urząd o j ki mógł Alexander, syn Jana Ipsyla tego i Smaradzi 
sig pokusić ebrzeseiauin, albowiem znajomość ró: | Mamudy, panienki należącej do vajdawniejszych 
żnych języków między handlownemi grekami n- |rodzin Peloponezu, wcześnie ‚dal się poznać by- 
zdolniałą ich do tego; tym sposobem użyci za tłu- strością pojęcia, i obszeraą znajomością Stósua- 
maczów, stali się w końcu zegocyatorami i am- ków Śwista i polityki. Sultau Abdul-Ahmid dał się 
basadorami do wszystkich dworów zagranicznych. |podbić urokowi talentów i dowcipu młodego Gre- 
Ustanowienie hospodarstwa Multan i Wołoszczyzny |ka, który niebawem posiadł wszystkie jego wzglę- 


było nagrodą usług oddanych w drogmanacie. Wię- 
ksza liczba hospodaréw jak Iysylant wie, Muru- 
cowie, Maurokordaci, Kallimachi, Sacowie, Guikasy 
korzystali z nietrwałej swej władzy i rzacali, pier- 
wsze fandamenta przyszłój, uiepodległości Greeyi. 
Ipsylantowie zajmują główne miejsce i liczą się 
do rzędu tych co największe oddal: usługi w po- 
doiesieniu ducha oświaty w swojej ojczyźnie. 

Idąc za iradycyą zebrauą przez historyka File- 
mona, początek rodziny Ipsylantych sięga bardzo 
dawnych czasów; już bowiem w jedynasty» wieku 
iastowali wysokie godności na dworze bizanckim. 
rzywiązani do Komnenów przeszli z nimi do Tre- 
bisondy i osiedli w dzielnicy która od mich "zię- 
ła nazwę Ipsila, gdy” podobnież Murozowie dali 
nazg przedmieściu gdzie była ich rezydeneya, 
Koastantya ,Ipsylanti odznaczywszy PQ d:ielami 
wojennemi dostał przydomek Kayfilinos (mieczowy) 
iw r. 1390 pojął za żonę jedną Z córek Cesarza 
Emanuela IL Tym sposobem Tód Ipsylantych 
zpowinowacił się z krwią Cesarska. Ipaylantowie 
i Murazowie łączyli sig ;nieraz między sobą. Po 
wzięciu zaś Konstantynopolu naczelnicy tych dwóch 
rodzia wrócili do tej 5tekcy | zamieszkali jeden 
na przeciw drugiego. We “si Koradżesme. Szezątki 
dawnej ich zamożności poz”alsły im rozciągnąć 
dobroczynną opiekę 49% garstka Greków tulących 
się przy ich boku, CO dotąd prawie zechowato się 
w podaniu. 


Tylko oddział z 200 


okrwawioną przysłano do zamka W. Księcia, Zè- . 
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datkiem, bo lękał się, aby Izba mie oświadczyła 
się za nim znaczną mniejszością, ale wystąpił z 
mową. Wiecie jak się wyraził. Pan Juliusz Favre 
był więcej w rzeczy, w aktuslności, domagając 
się tego, co się stało w Neapolu, Czarnogórze, 
Serbii, co sig dziś dzieje w Ameryce, to jest in- 
terwencyi dyplomatycznej lub pośrednictwa między 
Rosyą a Polską, dla oszczędzenia krwi chrześciań- 
skiej, katolickiej. Cóż na to odpowiedział p. Bil. 
lault. Minister ten nie zarzucił jednak Polsce ns- 
miętności rewolucyjoych, jak to czynią rządowe 
dzienniki, lecz „namiętność powstańczą“. Wymówił 
także wyraz „autonomia“, który przypomina ustęp 
ostatniej mowy tronowej (pogodzenie praw ladów 
2 traktatami). Trzy te mowy sprawiły smętne wra- 
żenie w Izbie, w której tsgo dnia był książę Na- 
poleov. Jsko korespondent polaki pisywałem zł- 
wsze 4 punktu narodowego, ale pisywałem życzli- 
wie dla Francyi; tlómaczylem jej politykę, jej am 
barasy, jej trudności, wystawiałem wszystkie fazy 
namiętaej choć pokojowej rywalizacyi Anglii z ce 
sarstwem francozkiem, przypominalem. co Zrobiła 
Auglia r. 1772, 1831 i 1855, ale dziś czasy są tak 
ważue i wyrazy pana Billault przeważają. Rząd 


francozki bierze na siebie wielką odpowiedzialność 


i jako przyjaciel Francyi pragnę, aby korzystając 
z czasu, wziął na siebie jakąś rozejmczą inicyaty- 
wę, chcóby został zawiedziony jak r. 1772, 1831 


i 1855. Rząd francazki wytłómaczył zaszczytnie 


dla siebie a słusznie zawód którego doznał ze 


strony Auglii;w pośrednictwie amerykańskiem ; nie 


powinien się więc lękać doznania nowego a po- 
dobnego zaszczytu. Przy dzisiejszych a dobrych 
stosunkach Francyi z Austryą i ustepstwie zmiany 
polityki we Włoszech zawód byłby niepodobuy. 


Przemówić miano za nami i w parlameucie angielskim, 
Przemówioao i w Sztokolmie. Czy zachód ograni- 
czy sig na gołej sympatyi? Wsxcystko zależy od 
Anglii i prawie jedynie od Anglii, bo ambarasy 
Fraucyi s Weesenyeciom nie małe: Jenerał Forey 

e bardzo zwclna w Meksyku; rzeczpospo- 
lite poładniowej Ameryki burzą się przeciw Fran- 
cyi; Kochinczycy zerwali pokój; w Greeyi i na 
wschodzie idzie Anglii o zatracenie wpływu Fran- 
cyi, walka dyplomatyczna z Auglią prowadzi się 
ua wszystkich puaktach, a wojna z nją jest nie- 
podobną. Dodać jeszcze. należy nędzę robotników 
i bliskość wyborów, które w narodzie materyalaym 
wymagają dobrego bytu mieszkańców i pokoju. 
Pisząc z daleka a z powianości, zimno wszystko 
staram sig wytłómaczyć. Ale pomimo najlepszej 
woli, nie mogę zapomnieć, że dla rządów fraucuz- 


postępuj 


kich, mających obowiązek baczyć. głównie va po- 


litykę kontynentalaą, a pie morską lub wewngtrz- 


ną, sprawa polska była zawsze fatalne. 


Czas bardzo rzadko przychodzi. Nie wiemy co 
się dzieje w kraju. Depesze telegraficzne 89 w naj 


większej części kłamliwe i podstępne, mianowicie 


depesza petersburska wyrażająca swą „sympatyę* 
dla nieszczęśliwych rekrutów, uważanych przez nią 
za niezbędrą rękojmię spokoju.. Ostatnia d:pesza 


służy za dowód, że w wykładzie wypadków Czas 


był slusznie baczaym, choć powstawali za to na 
niego niektórzy politycy. La France i Constitu- 
tionnel zapewniają, że powstanie upada, a Patrie 
że się utrzymuje i podnosi. Mówię o samych dzien 
nikach rządowych, w ogóle dzienniki mówią mało 
o mas. Times zapewnia, że czynią to z poleconia 
„(homme en noir“ ministerstwa spraw wewnę- 
trzoych, Szkalowania Constitutionnela wywołały 
żywe edpowiedai Si2cla i Opinion Nationale. Con- 
stitutionnel uważa nas widać za bardzo naiwnych 
i nie zna jednego polskiego a Cobrego przysłowia. 
Nie pamięta cn, że wyrzucając dziś Polsce dema- 
gogizm, r. 1848 wyrzucał, że niepodległości pol- 
skiej chce sama szlachta. Uesciwiejby było przy- 
znać, że Francya mie uczynić nie może z przyczyn 
wewuętrznych i zewnętrznych, niż mówić z besin- 
teresownością o naszem wysileniu. narodowem. 
W sferach rządowych pauuje przekonanie, że ha- 
sto do powstania polskiego wyszło z Londyın. 
Dzienniki angielskie i Europe trankfarcka wyra- 
żają się zawsze przychylnie o nas. Czy ta przy- 
chylność jest czynem tylko opozycyjnym? cay 
przeciwnie jest oznaką zmiany polityki Anglii? Po 
każe to czas i czas bliski, bo losy Pelski wyma- 
gają pośpiechu. 


Baron Budberg i hr. Goltz są czyunemi i by- 
wają często u p. Drouyn de Lhnys. Kiedy rodacy 
unikają balów rządowych, których jest w, tej chwili 
wiele, Moskale bywają na nich w komplecie, jak- 
by z powinności. Zapewniają, że zimny i lakoni- 
czny co do powstania rząd francuski, przesyła do 
Petoraburga żywe i natarczywe rady co do auto. 
nomii, lecz wszyscy sądzą, że będzie ciągle oszu 
kiwavy. Świat rządowy daje liczne bale, chrąc 


. Około tego czasu przypadło właśnie pierwsze 
a powstanie w Morei (1770). Grecy podba- 
rzeni przsz Moskali, następnie opuszczeni przez 
nich, spodziewali się najokratniejszego odwetu, 
Sałtaa jat był ogłosił wyrok mordowania ich 
w calm państwie; wykonanie miało być nie- 
zwłoczne; kiedy w pó Aleksandra Ipsylautego 
ochłódła zems'a Abdul-Acbmida, który zezwolił na 
cofaigcie srogiego rozkazu. 

W kryt ezaej tej chwili Aleksander, jak mówią, 
dzielnie był wspierany przez jedną kobietę z ba- 
remu, córkę ubogiego popa z Peloponezu, co por- 
wana przez korsarzy umiała wdziękami podbić ser- 
ce Sultana, i zostać kading, czyli pierwszą fawo- 
rytą Sałtańską. W eztery lata później Aleksander 
odznaczooy DA urzędzie pierwszego drogmana, o- 
trzycał hospodarstwo wołoskie. Oa to naj jsśniej 
pojął plan oswobodzenia Greków przędstawiający 
się dotąd w o glistej nadziei njarzmionomu lado- 
wi; on najpierwszy usiłowł sprowadzić na grant 
rzeczywistości i czynu “We warzenia o bycie nie- 
podległym dające natchnienie poetom, wyzywają- 
ce do bobatersziego opora, lecz tylko w pojedyn- 
czych wyskokuch, a nie złączonemi siłami. Dzieło 
wyswobodzenia Grecyi niemogło udać się tylko 
cierpliwą i nieprzerwaną pracą; wy adał» konie- 
cznie, aby silaa i biegła dłoń zebrała w jedno o- 
guisko te żywioły odrodzenia jakiemi znękany na- 
ród mógł jeszcze rozporządzać ; trzeba było zanim- 
by umiał ocenić dobrodziejstwa wolaości, dać wn 
pierwotae wychowanie: tyrania bowiem nuzulman- 
ska oddała tea lad ua spodlenie nmytłowe i mo- 
ralne. Takie posłaunictwo wziął na siebie Aleksan. 
der gdy został hospodarem, i jak zobaczymy ni- 
tej, przekazał Jo pod błogosławieństwem swoim 
potomkom. Dokonać podobnego dzieła w prowin- 
cyach rządzonych krwawą ręką pasżów, było zu- 

uiemożuością, przeciwnie pod skrzydłami 
swobód, jakich używała Wołoszczyżna rządzona 
przez księcia greckiego, nie można było wątpić o 
jakiem takism powodzenia. Zaledwie też zasiadł 


CZAS z Czwartku 12 Lutego 1863. 


dać pobudkę miastu, które nie pokazuje tej zimy |mogli. Jak się należy spodziewać, uda się rządo- | żadnych środków wojennej ostrożności; pozwolił | „Bitwę rozpoczęto o godzinie 96j daniem oguia 


do nich echoty. 


wi, prostym krokiem. odroczenia zapobieds niedo- 


Europa rosądza ks. Napoleona, że stara się o |godnościom podobnych wypadków. Ze tego sobie 


tron romuński. Nikt w to ta nie wierzy. 
Politykę ostatnich lat dziesięciu nazywają nie- 
którzy „polityką poronienia.“ Nazwa jest nissłuszna, 


żyezyć należy, pokazują wypadki w Prusiech, gdzie 
rząd zdecydował się ua szybkie zaprowodzenie 
obszernych średków ostrożności, które tam z po- 
ale prawda jest, że wszystko co robi zachód jest|wodu pobliża walki powstańczej i wzrastającego 


połowicznem, niezupełnem. Anglia z wielką szkodą | wzburzenia okazały się potrzebnymi.“ 


Greków i wschodu, nie może skończyć z tronem 


Tyle w sprawie odroczenia sejmu mówi dziennk 
greckim i ściąga z tego powodu na siebie różne |ministeryałny. W tej samej kwestyi zabierają, ja- 
posądzenia. Tronowa mowa angielska zrzeka się|keśmy ta już powyżej wspomnieli, głos i inne 


wyraźnie wysp Jońskich, ale jej dodatek, że nie| dzienniki. Podajemy ta bądź treść, bądź charakte 


jest to „siemia angielska* jest nieszczęśliwym. O/d| rystyczniejsza ustępy zapatrywania się na ten fakt 
kilku bardziej rozpowszechnionych wiedeńskich i pk 
dzieaników. Presse uczyniwszy uwagę, «de odro-|trzBa “nie należy, jak artykuł dalej rozwija, do sej- 
dzą kogo osadzić na tronie greckim, Auglia zażą | czeaie sejmu galicyjskiego nastąpiło nagle i nie- 
dała od Francyi projektu zakończenia. tej sprawy. | spodziacie, zwłaszcza żę sejm nic jeszcze nie był 
P. Dronyn de Lhuys miał zaproponować zrzeczenie |ani postanowił, ani nawet wniósł, coby mogło by- 
ło dać powód do takiego ze strony rządu kroku, 

Z powodn rozpraw ned adresem, publiczność pa | dotyka najpierw prawnej tego kroku strony, do 
ryska usłyszała znowu trochę retoryki, którą tak | której według statatu sejmowego korona zupełne 
lnbi. Republikancki kwintet zmierzył się znowu| ma prawo. „Trudniejszą jednak, powiada Presse, 
z trio rządowem. Była to szermierka samych ad-|od dowodu pod względem uprawnienia co do for- 
wokatów, z obu stron pełna talentu, wiadomości a| wy jest odpowiedź na pytanie, czy Środek odro- 
nawet niejakiej wzniosłości. P. Olivier krytykował |oztnia załecały rzeczywiste nagłe okoliczności i 
politykę wewnętrzną i wywołał odpowiedź pana|czy go wskazywała mądrość polityczna. Ażeby 
Baroche. PP. Picard i Favre krytykowali wyprawę| módz o tem wydać sąd uzas: duiony, masielibyśmy 
measykahskg. Odpowiedział im wczoraj bzrou| mieć dokładniejsze iuformacye o tem, co przygo- 
towywano, jako też i o sytnacyi w obwodach ga- 

Redakcya La France nie jest rada, że jej pro- | licyjskich graniczących z Polską, aniżeli są te, 
paganda federacyjua nie udaje się we Włoszech. | które dotąd znane są publicznie. Ale wiedząc, jak 
Dziennik ten zaczyna tracić na wziętości, Na osta- | wiele rządowi na tem zależyć musi, ażeby właśnie 
tai mały bal tuilleryjski, Cesarzowa aie zaprosiła | galicyjskiemu sejmowi pozostawić wolne pole do 
już legitymistów neapolitańskich. Był też na nim | rozwijania praw konstytneyjnych, musimy przypu- 
szczaé, że ministeryum nie bez uznania konieczno- 
Sci najbardziej vaglacej, tndzież nie bez skazówki 
jasnej polityki sesyą sejmu galicyjskiego bez tego 
Kraków 11 lutego. Z duiem 31 marca przesta |jaż tylko do końca marca trwać mającego na trzy 
przerwało tygodnie. Tylko nawet bez wtajeani- 


England mogła była wyrazić się godniej i wska 
zać innym dobry przykład. Zapewniają, że niewie 


się Ottona ną rzecz księcia Luitpolda; 


David a dziś p. Billault, 


p. Nigra. 


ministracyjnego podziała kraju. 


wym adjunktem powiatowym. 


glądzie, właśnie jako pogłoski pominąć można. 


a najpierw w całości co w tej sprawie pisze or- 


gan ministeryalny Donau Ztg. 


je urzędować c. k. Dyrekcya krajowa budownie- i i 
twa we Lwowie jako samoistoa władza budowaicz»,| czenia w tajug bistoryg tego środka na podstawie 
a czynności tej władzy przechodzą jak dawniej pod | tego, co z pogłosek całemu światu znanych wia- 
Namiestaictwo we Lwowie i Komisyę namiestui- o 
czą w Krakowie, w skład których wejść mają ja | w obecnej chwili wszelką prowokacya do oświad- 
ko wydziały techniczne i ekonomiczne, Podania |czenia się o powstaniu polskiem jak najmniej mo- 
więc stron w przedmiotach bndowniczych już uie| gła być pożądaną. | 
do pomienionej władzy podawane być mają, lecz|strya dziś tak jak niegdyś czując się jako mocar- 
bądź do Namiestaictwa we Lwowie, bądź do Ko- 
misyi namiestpiczej w Krakowie, stósownie do ad- | względem Polski polityce wtórować musi, albo 
czyby kto chciał sądzić, że Austrya dzisiejsza naj- 
mniejszego nie ma powodu do spoglądania z szcze- 
Komisya nominacyjna we Lwowie mianow.ła|rym wspóladzialem na kłopoty, w które dzięki 
polityce Gorezakowa wplątała się obecnie Rosya; 
w każdym razie, jak to się już wyżej rzekło, by- 
łoby dla Austryi tylko niekorzystnem, gdyby przez 
sejm do wyjawienia swojego zdania była zawe- 
zwaną. W pierwszym razie nie może być to przy- 
maja się w artykolach swych wstępnych sprawą |jemuem konstytucyjnej Anstryi, ażeby autukraty- 
odroczenia sejmu galicyjskiego, a w ocęnieniach |eznewu rządowi w Polsco sympatye oświadczała; 
fakta opierają się na domysłach lab wiadomostkach | w drugim zaś razie takżeby nie było na rękę, 
przez korespondentów lwowskich podanych, które | gdyby przez słowo chociażby  najlżejszej nagany 
jakto Czas w wczorajszym już wsp: mniał prze- 


adjyukta sądowego Jana Baranowskiego tymczaso- 


Wiedeń 10 lntego. Dzienniki wiedeńskie zaj- 


domo zmiarkowsć możuaą, że rządowi cesarskiemu 


stwo do świętego związku należące, rosyjskiej 


galicyjski do 2go marca. Przyczynę tego Środku | Polsce zgotowały, idąc torem swej tradycyjnej kon 


odnosi jedua wersya w ogóle do zajść w Król: |serwatywnej pólityki wyświadcza złośliwemu są- 
stwie Poląkiem; inna zapewnia jakoby rząd po |siadowi przez odroczenie sejmu, który gotując się 
wziął wiadomeść, iż w sejmie galicyjskim zamie | właśni: do pornszenia kwestyi gorejącej, przylać 
rzano demonstracye narodowe. na rzecz powstania | mógł oleju do płon i i 


w Polsce kongresowej. 


czenie sejmu.“ 


W tej samej kwestyi pisze Const, öst. Zig: „Sejm 


jowych i suchemi praktycznemi kwestyami wiał| gelicyjski odroczone. Nie łatwo to bowiem obra: 


się zajmować. Rząd życzy sobie, ażeby praca te| dować spokojnie, jeśli w, pobliżu 
stały sig dla Galicyi równie zbawiennemi, jak te-| Nic każdy poseł jest Archimedesem, a najmuisj 
go spodziewać się można po pracsch sejmowych | wymagać można po poslach polskich, ażeby radzil 
zo względu na resztę niemiecko - austryackich kra-|o ustawie gminnej lnb sprawach drogowych, jeżel. 
jów; celem więc zapewnienia tego skutku rząd|o kilks mil młodzież chociażby w błąd wprowa- 
widział się spowodowanym do odroczenia sejmu| dz na rozpoczęła walkę rozpaczy © to, e, Polak 
dziej, że ile się zdaje, po-| zwykł uważać za najwyższe dobro. Pojmujemy to 

między samywi posłami sejmu, w którym od daili łatwo usprawiedliwiamy, jeśli w jednym kraja, 
kilka posiedzeń nie było, głosy za tem samem od- | gdzie obradują posłowie pclscy, ciż posłowie mnie- 
mają, że godzi sig odezwać przynajmniej słowem, 
Czyniąc użytek z prawa odraczania, które moj gdy ich bracia na pola bitwy krew przelewaja. 
słaży w skutek ustawy konstytucyjnej, rząd czynił| Zusjdujemy to zupeło 
zadość względom na kraj a również na wszystkie | lscy pomimo swego zimnego klimatu krew mają | ey zaniechali napadów. 
warstwy ludności galicyjsk'ej; a względy te były | gorącę; zimne, rachująca rostropność wymagałaby 
o tyle więcej usprawiedliwione, o ile dotychczago- ; 
wo zachowanie się ludności w obec rozruchów | brzć takimi jskimi 89 
w Polsce kongresowej w ogólności zadawalającem | a gdyby w Niemczech, e 


na czas krótki, tem bar 


zywać się poczęły. 


nazwać można. 


Zarzewie narodowej demonstracyi w sejmie, za- 


na stolicy w Bakareszcie, umyslil stworzyć około 
Biebie ognisko cywilizacyi i cświaty; pozakladal 


szkoły, które w krótkich latach ściągzęły mnóstwo 
młodzi greckiej i wydały kilku znakomitych ladzi, 
między invymi Rigass Ferrajosa autora sławuego 
Lael te hymna i gorliwego apostoła uiepo- 
ległości. Pod opieką hospodara, uowa era pomy- 
ślności zaczęła się dla Wołoszczyzny. Kodeks u 
łożony przez samego Ipsylantego na wzór Iusty- 
niańskiego kodeksu, wprowadził panowanie prawa, 
ścisła wykonanie sprawiedliwości, dobrodziejst: a 
nigdy niepraktykowane w tym kraju. Obok tego 
w różnych kiernakach poprowadzono gościńce; do 
brzo road. żone podatki wzbogaciły skarb publi- 
czny i stworzyły źródła, któro podaiosły gospndar- 
stwo rolne zostające w najgorszym stanie, mimo 
Dajpiękniejszego nieba i n»jäyZuiejszego gruntu. 

Zajął się jeszcze Aleksander i to najpilaiej for- 
macyą armii regularnej, któraby w potrzebie mo- 
gla się stać zawiązkiem narodowego powstania. 
Armia ta w szeregach swoich liczyła mnóstwo go- 
rących patryotów. 

Dwaj synowie hospodara Konstacty i Dymitr 
słażyli w stopnia oficerów. Trwało to przez Ist sie 
dem; widocznie hospodar sposobił się do stanow- 
czego kroku, gdy nieprzewidziaay wypadek po- 
mięszał szyki, Konstanty i Dymitr wtajemniczeni 
w myśli i zamiary ojcowskie, lecz zbyt niecierpli- 
wi w oczekiwauiu chwili sposobaej do działania, 
utworzyli na swoją rękę spisek, który ni mniej, 
ni więcej założył sobie przejście granicy, wywio- 
szenie sztandaru powstańczego i powolauie Gre- 
ków do broni. Gdy o spisku tym poszła tajemna 
denuucyacya do Stambuła, młodzi Ipsylantowie 
niemieli robić co lepszego jak wynieść się do Ro- 
ayi. Stary hospodar nięetcąc czekać wyroku śmier- 
Cl na swoim urzędzie, podał sią o awolnienie cd 
służby i spiesznie pojechał do Stambula aby tam 
OBobiście bronić swej eprawy. Jakoż dzięki przy- 


jacielskia stosunkom z wezyrem Izet-Achmet:m 


oczyścił się, i nawet odzyskał u Sultana te wzgię- 


wprawdzie inuego postępowania; ale trzeba ladzi| ka Węgrowu i o 86j zatrzymsł sig, zająwszy sta- 
a nie jakimi być powinui'; [nowisko w odległości wystrzału armatoiego od mia- 
o nie daj Boże! wszystko ze |sta. Zabozpieczenie stanowiska od napada bunto- 


zwykłych wyłamało gię karbów, sejm w Linca al 


dy w jakich dawniej opływał. Gdy jednak miano 


nań oko, nieśmiał już prowadzić na Wułoszczyznie 


rozpo:zgtej roboty, a tylko mad losem swoich ro- 
daków nieprzestał czuwać zamieszkując przepy- 
szny uwöj pałac w Terapii. 

Zu rządów Selima, następcy Achmida, Grecy nie- 
doznawzli wielkiego ucisku, co przypisać wypada 
dobroczynnemre wpływowi księcia Ak ksandr.. Z je 
go to głowy wyszedł, jak va owe czasy, nadzwy- 
czaj śmiały pomysł: równości Turków i Chrzescian 
w obse prawa. 

W tej myśli ułożył memoryał i podał go Sałta 
nowi, który znalazł takowy tak wymownym, tek 
przekonyv ującym, żo rozkazał ulemom, sofim i 
wszystkim szkołom tnreckim po rozsył:ć po egzem- 
plarsu, aby mieli wzór wybornej wymowy i mą- 
drych zasad. 

Pokazuje sig, że wyższość cywilizacyi podbite- 
go ńorodu, zawsze ma łatwą sprawę z dzikim cie- 
mięz'ą dopóki usiłuje pokonsć go na pola moral- 
nem; jeżeli zaś używa przeciw niemu siły mote- 
ryalnej, odrazu wszystko utraca. Wielka to prze- 
stroga dla słabych a niecierpliwych w znoszeviu 
przemocy mocniejszego. Ab ae 

Powyższe projekta reformy rozbiły się o fana: 
tyzm wyznawców Koranu; 2 reszią było to śmiałe 
marzenie duszy poświęconej jednej myśli: miłości 
ojczyzny, Aleksander Ipsilanty w r. 1798 otrzymał 
księstwo Wolaskie dla swego syna Konstantego 
przywołanego 2 wyguania. W kilka lat pózoiej g y 
wojna wybuchła z Rosyg, Wolochy bunt podaie- 
Sli przeciw Porcie i przysięgli na wierność swemu 
buspudarowi, który obwinivoy 0 zdradę glöwus 
wraz z całą rodziną, naraził tem samem na 
niebczpieczeństwo głowę starego ojca. Smierć nis- 


chybva groziła księciu Aleksandrowi, gdy amba: | Tryestu, gdzie miał wsiąść ua okręt, popłynąć do 
8.dor angielski przyszedł doń i nalegał aby sznkał | Peloponezu i tam zatknąć sztandar powstania. Je- 
schronienia na pokładzie fregaty angielskiej stoją | dnakże zbyt nieoględny 1 zapalony, nierozważnew 
cej va kotwicy w pobliża jego pałacu. Aiekgander odzywaniem Big w miejscach publicznych, obudził 
edmówił: „kto ma lat ośmdriesiąt — rzekł on — | podejrzenie policyi austryachiej która go przya 
„nicacieka od śmierci, tylko ta nią czeka i umie- |resztowała wraz z innymi siedmioma sprzysiężo- 


Czyby kto przypuścił, że Au- 


tego, przez co Rosya najświeższe powstanie do 
wybucha doprowadziła, napięty stosunek obu. mo- 
Przytaczamy to rozumowanią kilku dzienników |c:r<tw wamódz się miał w niebezpieczny sposób. 
Jakkolwiek bądź rzeczby się miała, Austrya cho- 
ciażby nie miała żadnego powodu ukrywać pewnej 
„Według telegrama lwowsziego odroczono sejm |rad.ści w obee kłopotów, jakie Rosyi zajścia w 


go w Polsce ognia, nieza- 
przeczoną uslogs. Ka tych dyplomatycznych 


Bądź co bądź, nie mvżna zaprzeczyć, że obeene| względów, zapewce i wzgląd na ludność polską 
pełno ruchu okoliczności niesprzyjaly dalszemu| w państwie aastryackiem wywarł wpływ na odro- 
spokojnemu rozwojowi prac sejmu, który przede- 
wszystkiem popieraniem materyalnych spraw kra- 


grzmią dziala. 


ie uaturalaem, ponieważ Pv-|końcu, po kilkn wystrzałach armatnich, buntowni- 


bo Wiscnin zaledwie mógłby pozostać zimny a* | wsi Szarznte, poruezonem zostało straży rozatawio 
paleńcy łatwo tu i owdzie po kraju roznieśćby| „Rząd anstryaki zarządził dotąd mało slbo wcele|oój przy obozie i złożoLćj z jazdy i piech. ty. 


mm AA A a a 


aby Prusy pod tym względem daleko więcej u |z dwóch dział bateryi Nr. 3, piątój brygady arty- 
czyniły; spuścił sig on na to, że krajowi zanfać | leryi. Po kilku wystrzałach dostrzeżono w mieście 
można ; a kto zną usposobienie ludności wiejskiej | rozruch i wkróce potem buntowniey zaczęli wy- 
przyzna, że się można było na to odważyć. Nie |chodzić z miasta we wszystkich kierunkach, głó- 
cświadczył się rząd, jakto inni się domyślają ,| Woa zaś ich masa udała się w kiernaka ka mia- 
z gotowością niesienia Rosyi pomocy; nieprzygo |stu Sokołowowi. Obrona miasta i zasłonięcie co- 
towywał świętego związku; ale nie może pozwa: |fającój się bandy poruczone były osobnemu od- 
lać na organizowanie się ochotników i dbać musi | działowi, który zajął ulicę około rogatek od stro- 
o utrzymanie powagi własnych praw i dopeluienie | ay Mokobód. 

zobowiązań traktatami przyjętych.-- Co co sejmn| „Dia przecięcia drogi wychodzącym z miasta 
rząd na to baczyć musi, aby pozostał tem, czem | buntownikom, pułkownik Papaafanasopuło posłał 
być powinien: sejmem krajowym do załatwienia | kłasem 4ty szwadron ułanów Smoleńskich ka dro- 
spraw konstytucyą oznaczonych. Polityka zewnę-|dze wiodącój do Sokołowa. Ułani rzacili się na 
nich i zmusili cofnąć się kn miastu, gdzie banda 
ta zajęła cmentarz. Jedaocześnie wyruszył dywi- 
zyon 36j bateryi konaéj artyleryi pod zasłoną pla- 
tonu 11téj kompanii piechoty pałku Kostromskiego 
3 280 szwadronu ułanów, i rozpoczął strzelanie na 
andę, 

„Wtedy oddział buntowników, który stał przy 
wjeździe do miasta, wyszedł na pole, lecz będąc 
ratony kartacząmi przez dywizyon konuéj artyle- 
cyi, skierowany w tę stronę z rozkazu pulkowai- 
«a Papaafonssopuło, cofnął się w nieładzie, i tyl- 
ko część jego, około 150 ladzi, pomimo wystrza- 
łów, posuwało się naprzód, broniąc się kosami-od 
atakującego ją drogiego szwadronu ułanów. Dy- 
wizyon artyleryi zaprzestał strzelania, a pluton 
3go szwadronu ułanów pod dowództwem podpał- 
kownika Fiodorowskiego, ruszył na nacierających. 
Jednoczeście buntownicy rażeni byli karabinowe- 
mi wystrzałami tyraliorów, rozstawionych na pra- 
wym boka naszego stanowiska i wkrótce wszyscy 
zuiesieni zostali. 

» Wówczas artylerya znów posunęła się na sta- 
nowisko, piechota zaś zaczęła nacierać na miasto. 
Po niedłagiem działania armat, w mieście powstał 
nadzwyczajny ruch. Pożar wszczęty na początku 
bitwy z zapalonych przez artyleryę stodół, rozsze- 
rzając się coraz burdzićj, powiększał nieład. Bon- 
townicy tłumnie rzucili się przez ogrody do przy- 
ległych lasów, rażeci wystrzałami z dwóch dział 
znajdujących się przy plutonie piechoty. Tymeza- 
sem posuwająca się naprzód piechota zajęła mia- 
sto, dokąd weszły za nią inne części oddziału. 

„Buntownicy zostawili na placu boja 128 zabi- 
tych i 9cin ciężko rannych, szczególnie z tłamu, 
który rzucił się ná armaty; tych zaś, którzy zabi- 
ei lab rauieni zostali blisko miasta, buntownicy 
zdążyli zabrać z sobą i liczba ich nie jest wia- 
domy, f 

„Ze strony wojska nie było zabitych (Il) Jest 
tylko 6ciu ala toluiatay. PR 

‚nd mieszkahcöw miasta zastrzelono przypad- 
kiem (!) dwóch chłopców starozakosuych, a bunto- 
wnicy powiesili dymisyonowanego żołuierza i dwie 
osoby ze stanu szlacheckiego,  podejrzywając ich, 
jakoby, mieli oddać w ręce nae © dwóch przy- 
wódzców z U buntowniczćj. 


mów krajowych, bo i Rada państwa zaledwie jaj 
dotknęła." 

O sprawie węgierskiój pojawiły się po dzienni- 
kach znowa wieści tyczące się załatwienia tój 
kweatyi. Dzienuiki podnoszą tę okoliczność, że 
kanclerz węgierski widuje sig z ministrem stanu; 
zresztą to co sig gutuje na południowym i półno 
cnym wschodzie, ma wpływ niezawodny na zala- 
twienie sprawy, dla monarchii tak ¿ywotuéj. Srod 
kiem do tego ma być, jak już poprzód donoszo- 
no, utworzenie węgierskiego winisteryum; a dziea- 
giki. podają nawet joż gotowe listy ministrów. 
Wanderer podaje następującą: Prezesęm mini- 
strow a zarazem ministrem. sprawiedliwości miał- 
by być dzisiejszy Judex curiae hr. Apponyi, mi- 
aistrem u dworu cesarskiego kanclerz hr. Forgacz, 
spraw wewnętrznych c. k. szambelan Józef Urmo- 
ayi, wojny mamestoix hr, Palffy, skarbu hr, Mau 
rycy Almassy, wyznań i oświecenia biskup Danie 
lik, bandla i komunikacyi hr. Dessewffy albo bä- 
ron Sennyey. Odmienną listę podaje Botschafter, 
jako nadesłaną z Pesztu: Prezes mitistréw hr. 
Apponyi; minister u dworu cesarskiego hr. Forgacz, 
sekretarz stanu p. Zaedenyi; spraw wewnętrznych 
Mailath, sekretarz stanu p. Urmenyi; wyzuah;i o: 
świecenia arcybiskup Lonowiez, sekretarz stanu 
baron Pronyai; sprawiedliwości p. Szdgyenyi; skar- 
ba br. Erast Dessewfty, handlu p. Lovyai. Są to 
zawsze tylko pogłoski ale z wymienieniem tych na- 
zwik łączą także pewien program, o którym wspo- 
mniemy w numerze najbliższym. 

Gen. Corresp. donosi, że wniosek komisyi budéo- 
towéj co do uregalowania roku budżetowego o- 
trzymał zatwierdzenie monarsze; tak, że już naj- 
bliższy preliminarz na 14 miesięcy, tj. od 1go li- 
stopada 1863 do ostatniego grudnia 1864 ma 
być obliczony. Rok administracyjny 1865 rozpo- 
cznie się więc z lym stycznia. 


Królestwo Polskie. 


O boju pod Węgrowem 6go i 7go lutego: o któ- 
rym pisze obszernie nasz korespondeat z Warsz- 
wy, a raczéj o całym szeregu bojów stoczony: b 
między znaczną siłą powstańców zajmujących Wę- 
grów i okolicę, a kilkoma oddziałami rosyjskie- 
wi z różnych stron równocześnie działać mające- 
mi przeciw siłom narodowym w okolicy Węgrowa 
znajdującym się, ogłosił rząd rosyjski raport w 
Dzienniku Powszechnym z 9go lutego. Raport ten 
mówi tylko o jednym 2 równocześnie toczących 
się bojów, to jest o działania jeduéj koluany ro 
syjskiéj atakującój wprost Węgrów pod dowódz. 
twem pułkownika Papaafanasopuło ; o ataku innych 
kolumn rosyjskich walczących w Mokobodach i 
Ludwinowie — gdzie atakował jen. rosyjski Bon. 
temps, któreto kolumny dążyły także na Węgrów— 
nie wspomina raport rosyjski, Jak i gdzie mylnym 
jest ten częściowy raport rosyjski, mogą łatwo sx- 
mi czytelnicy widzieć pozównawszy go z donio 
bij naszego korespondenta. Raport rosyjski 

czmi : 

Dnia 25 stycznia (6 lutego) otrzymano szczogó- 
łowe widdotansel o databace aod w ria 2 
oddzi.la złożonego z 3ch kompsnij piechoty i 3ch 
szwadronów jazdy z Gciu armatami, pod dowódz- 
twe u pułkownika Papaufapasopuło. 

„Oddział ten, zajmując w przeddzień bitwy sta: 
acwisko przy wiosce Szaruta, o sześć wiorst na| D 
poluduiowej stronie od miasta Węgrowa, w ciągu |uym o poborze. 
całój nocy był niepokojony przez bandy (?) bun-|  Duniesienie rosyjskie, którego tu szczegółowo 
towsików, wypadających: z przyległych lasów. W |rozstrząsać nie potrzebujemy, bo krótki opis bo- 
jów pod Suchedniowem i Wąchockiem podaliśmy 
właśnie i w tym numerze, w praypiskn di lista war- 
szawskiego, brzmi jak następuje: 

„Naczelnik wojenuy gubernii radomskiej po- 
wziąwszy wiadomść, ze znaczna banda buatowni- 
ków zgromadziła się w Wąchocka, wysłał prze- 
ciwko niej oddział wojska złożony z 6 kompanij 
piechoty, 2ch szwadronów dragonów i 100 koza- 
ków z 2ma działami. 


aiBzy w 
minajac nawet daty wych dwóch oddzielnych bo- 
jów i tamacząc się, że niebyło jeszcze 9 t. m, do- 
uniesień urzędowych a szczegółowych w Warsza- 
wie; ale zapominając się w zapale kłamstwa podaje 
zaraz szezegółową niby liczbę zabitych i wziętych 
do niewoli Polaków, obok czego ma bezwstydność 
twierdzić, że z wojsk rosyjskich zginął tylko jeden. 
Co na to powie dowódzca dwóch szwadronów dra- 
gońskich, który z boju tylko kilkudzicwięcia odpro- 
wadził? jak owego jednego poległego  żołcierza 


„Nazajutrz o godzinie 6%, oddział posunął się 


wników z tyłu, którzy się ukryli w lasach około 


„ra spokojnie poddając się woli Wszechmocnego." [nymi w chwili, gdy mieli wsiadać na okręt i wy- 
W kilka doi potem zawleczono go do więzienia i|dała ich w ręce władz tareckich. Rhi widząc 
ządawano mu srogie męczarnie. Na próżno amba-|co go czekało, chciał sig przebić aztyletew, lecz 
sądor angielski domagał się jego wolnoścj; odpo-|tylko lekko się zranił. Gdy tych nieszczęśliwych 
wiedziano mn, rzucając do morza głowę zacaego| przewożono do Bel rado, Stambulacy ich przyja- 
starca, 26 został ścięty... Był to los wszystkich] ciele chcieli im ulate ncieczkę. ‘Be tę jednak u- 
prawie zwiastanów niepodległości greckiej. słagę Wielki Wezyr żądał stopiędziesiąt tysięcy 
Tataj miejsce na Kidtki epizod, re za-|franków. Zanim sumę tę zdołano zebrać, kilka dai 
pelaym związku z resztą naszego opowiadania — | upłynęło, a tymczasem biednych więźniów pofo- 
p święcamy go pamięci jednego z pierwszych mę-| piono w Dan. ju. Siedmiu towarzyszów Rhigasa 
czenników niepodległości. Był nim  Tessalczyk |2niosłó ten wyrok spokojnie; lecz Rbigas obda- 
Rhigas Ferrajos. Wyćwiezony w szkole Ipsilantego, izony ogromną siłą, a przytem pobudzony do 
następnie zostający przy boku hospodarów; Mi-|wóc okłości poetanowił w ostatniej chwili drogo 
chała Sutzo i Mawrojenisz, uważany jest za pier-|8przedać swe Życie. Jakoż zerwawszy kajdany u- 
wszego założyciela sławnego związku pod nazwą: |derzył na dwóch oprawców i trapem ich powalił. 
Heteryi przyjacielskiej, mającego na celu oswobo- | Cała zgraja turków rzuciła się nań i dłagó nie- 
dzenie Grecy!. Każdy majętniejszy i Światlojszy |mogła ma dać rady, w końcu zwigzano,g> prze- 
Grek należał do tego związku, który, jak wszy- |cież i wrzucono do Dunaju. 
stkie tejne związki, dał się osiadłać ludziom go- | - Dzieło jego nieposzło z nim na dao rzeki, He. 
rączkowym i wybuchnął wprzód nim dojrzał i|terya ramionami Swenji objęła cała państwo oto- 
w niewłaściwym momescie. Zapaleńcy niezastano- | mańskie ; gdzie tylko osiedli Grecy, tam byli i -wtz- 
wili się nad tem że kto chcę zmienić los całego | iemniczeni do tego związku. W punktach przysięgi 
narodu, powinien czekać dopókiby silna organiza | składowej przez wstępujących do Heteryi, był: je- 
cya, pow.lay postęp, i ten tajemniczy pochód ja-|den warunek który niepodobna: pominąć. Każdy 
kim idą wypadki pod ręką Opatrzacści, niebyły | aowo watępujący. zaprzysięgał, że nigdy nieaale- 
zapewniły powodzenia temu przedsięwzięciu. Lubo |żał ani chee pależyć do żadnego z tych stowa- 
z drugiej strony, wybuch będący owocem spisku, | rzyszeń tajnych jakiemi pokrytą byłą Europo. Tym 
nigdy prawie niedaje tych rez.ltatów jakich mc- 8po80bem naezelaicy Heteryi chcieli przeciąć wszel- 
żuaby się spodziewać po otwartem działaniu na- | ki związek między wyswobodzeniem Greeyi, a re- 
rodu walczącego z odważnym tradem 0 Swoje wolucyą demagogiczną; pojmowałi oni że podobna 
prawa historyczne i gpółeczne swobody. Rhigag spółka. zadalaby cios Śmiertelny wszystkim Bym pa- 
wielee popularny, jako twórca hymna narodoweg, |tyom warodów europejskich bez, których sprawa 
śpiewanego w całej Grecyi wyjechał z Bukaresztu |irh p.cmoglaby rachowaé na powodzenie. 
w r. 1796, i udał sig do Wiedaia dla naradzenia 
sig z bogatymi kupcami; z tamtąd pojechał do (Dalszy cigg- nastąpi.) 
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Ogłoszenie lieytacyi. 

[L. 899] (2027-2-3) 

Magistrat król. głów. miasta Krakowa po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wynajęcia pomieszkania w bramie Floryańskiej 
składającego się z dwóch pokoi, szopy i stry- 
chu, na czas od 1 Kwietnia 1863 do 31go 
Marca 1866 odbędzie się w dniu 3go Marca 
1863 r. w gmachu Magistratu w biörze De- 
partamentu II o godzinie 10 zrana publiczna 
lıeytacya. 

Na pierwsze wywolanie ustanawia sig cena 
w kwocie 60 złr. w. 8. rocznego czynszu. 
Wadyum wynosi 15 złr., czynsz kwartalny. 
Deklaracye pisemne także będą aż do ukoń- 
czenia licytacyi głośnej przyjmowane. Wa- 
runki heytacyi mogą być przejrzane w bió- 
rze Il Departamentu Magistratu. 

Kraków dnia 28 Stycznia 1863 r. 


ME Przedpłata na: “BB 
Sadeczyzne 
z Podhalem Podbieszczadziem 
i ziemią Spiską, 


rzec 
Szczęsnego Morawskiego. 
Cena 3 złr. w. a. 
Poczta Stary Sącz. 


Dzieło zawiera: Badania dziejów, podań pamiątek 
i obyczajów miejscowych: 

I. Z czasów pogańskiój przedpiastowćj Chroba- 
cyi wielkićj. 
Za Pi»stów. Pierwsze ślady chrześciaństwa; — 
Osiedlanie gór; — Grody, zamki (z plana- 
mi); — dokładny żywot Kingi; — Tatarzy;— 
Gryfioa, Jadwiga, Konstancya wdowy króle- 
wskie, a panie lub ksienie sgdeckie;— Walki 


II. 


z niemczyzną ową; — Prawa niemie- 
ckie i polskie; — Założenia wsiów i miast, 
it. d (2030-1-3) 
a e 
Nasienia 


Buraków pastewnyc 
ieh żółtych, h, 


tudzież: 


Nasienia Tymotki 
dostać można za listami frankowanemi 
w Folwarku 
w Krzeszowicach. 
Korzec nasienia buraków po 20 złr. — cent. 
Garniec „ » po — , 70 
Korzec nasienia Tymotki po 32 , — , 

Opakowanie ponizéj 8 garncy, za ka- 
¿den garniec po 6 cent.; zaś za ilość 8 
garncy przenoszącą, za każden garniec 
po 4 centów. (1985-1-6) 


Na sprzedaż 
połowa Wsi 


w Obwodzie Tarnopolskim, 


w najlepszej glebie położona — osobne 
ciało tabularne stanowiąca — dwie mile 
od Tarnopola — 500 morgów ornej 
ziemi — a 117 morgów lasu obejmu- 
jąca ze znaczną propinacyą i dobremi 
budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi 
— bliższą wiadomość udziela na ose- 
biste zgłoszenia się lub też listy fran- 
kowane. 

Wny Dr. Szczęsny Rey- 
ener Adwokat krajowy 
w Tarnopolu, 
zaś przez czas trwania sejmu, 

we Lwowie. (1987-1-3) 


” 


Bł d popełniony w Inseratach „Czasu* 
a z dnia 1 i 8 t. m,, w następujący po 
prawiam sposób: „Płyn uzdrawiający. le- 
czący wszelkie słabości koni (Restitutions- 
Fluid), do nabycia za pośrednictwem Reda- 
keyi POSTĘPU w Wiedniu, kosztuje w wiel- 
kiéj pace 20 złr. (zamiast 12 złr.); tudzież 
z powodów wyjawić się niedających, podróż 
moją do Ameryki na późnićj odłożyłem. 
(1989) Karol Simon. 


W Kalębinie są 
s» BUCHAJE 


rasy szwajcarskiej jeden dwuchletni za 
ceną 120 złr., drugi roczni za 60 alr 
do sprzedania. Bliższą wiado- 
mość udzieli W. Kaczkowski ostatnia 
poczta Frysztak. (1938-1-3) 


OSTRYGI 


asua s) Angielskie, 
odbiera Handel 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 
co drugi dzień Świeże przesyłki, 


zu AMM RM ODEON a: b 
Nasiona do inspektów, 
jako to: 

Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
kiewki miesięcznćj itp.» 
polecają w świeżym i dobryr: gatunku 
Neumann & Kleinert 

we LWOWIE, (1935-17-20) 
na placu Maryackim pod L. 361. 


Pokój duży frontowy 


z meblami, 
jest do wynajęcia każdego czasu 
przy ulicy Szczepańskiej pod L. 
237/3, gdzie sklep p- Muchitscha na 
II piętrze. Bliższa wiadomość 


tamże. (24-1- 
W Drukarni „CZASU,“ 


UWIADOMIENIE. 


W mieście obwodowem Tarnowie, od- 
będzie się na dniu 16 Marca 1863 i na- 
stępnych 

Jarmark na konie, 
celujący doborem i liczbą koni rasy naj- 
poprawniejszej, Konie na jarmark przy- 
prowadzone, wolne będą od opłaty targo- 
wego. (2022-3) 

Tarnów dnia 31 Stycznia 1863. 


SYROP CHRZANOWY 
Z JODEM 


przygotowany przez PP. Grimault i 

Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 

Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 
(1880-4-) 


Wedłag świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszóżonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunsstu Akademij 
medyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sorawia skutki w tych slabodciach, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofały, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym za wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dziec 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko. 


W tej samej aptece w Paryżu znajduje się 


WAJPRZEDNIEJSZY EXTRAKT PEPSINY 


p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
IIL Extrakt ten używa się przeciw npartej i zasta- 
rzałej miestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ze 
stanu ciąży pochodzące. 
Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 
Znajduje się w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych p. Mrosowskiego, ulica Podwale Nr.482, 
we Lwowie. u p. T'omanka w Krakowie u p. 
Mołędaińskiego, w Wilnie u p. Chroácickiego i w 
Kijowie u p. Marcinczyka. 


Dobra LUBLA i ŁĘKI 


w Powiecie Frysztackim są do wydzierżawie- 
nia na lat ©. 
Bliższa wiadomość u właścicielki w Łękach 
poczta Frysztak. (1986-1-3) 


DN Prawnie wzorem i marką przeciw na- 
éladowaniom zastrzeżony 


Ogólnie uznany 
prawdziwy śniegogórski 
Ulopek ziołowy 


dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- 

pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 

w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
jest zawsze świeży do nabycia: 

w Krakewie: w apt. p. Aleksandrowicza, 


we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, 
również utrzymują: 
w Bielsku pan J. A. || „ Rozwadowie p. Ma- 
Stanko aptek. recki 
„ Bochni pan A. Ka- || „ Rzeszowie p. Schait- 
sprzykiewicz. ter. 
„ Sumborze p. Kriegs- 
eisen. 
„ Stanisławowie p.To- 
| manek, 
„ Stryju p Sidorowicz 
n Szozerzecach p. J. 
Polka apt. 
» Tarnopolu p. Buch- 
net. 
y Tarnowie pan Si- 
dorowiez apt. 
» Wadowicach p. Ma- 
jer aptek. 
„ Zaleszczykach pan 
Kodrębski. 


„ Brodach p. Koécicki 
aptekarz. 

„ Brzeżanach p. Żmin- 
kowski apt, 

» Buczaczu p. Pfeif- 
ffer apt. 

„ Dembicy p.F. Her- 
20 


» Gorlicach p- Wale- 
ry Rogawski apt. 

n Kętach p. Streya. 

» Myślenicach pan M, 
Łowczyński. 

a Nowym Targu pan 
L. Kamieński. 

„ Przemyślu p. F.Gai- | „ Złoczowie p. Petesch 
detschka i Syn (1012-15-) 


Cena jednéj flaszki 1 złr. 26 cent. 


Ci sami pp. Depozytaryusze utrzymują: 

Prawdziwy tłuszcz z ki i A mie- 
tusowej, (Echter Dorsch-Lebertrsn-Oehl), 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty, — Cena flaszki 1 złr. w. a. 

Cukierki z drzewa Anakahuit, spo- 
rządzone skutecznie na powyższe słabości 

50 cent. w. a. 

Plaster na odgniotki wynaleziony przez 
e. k, nad lekarze Dra Schmidta. Cena pu- 
delka 23 c. w. sa. A 

Dra Bebra Ekstrakt nerwowy do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Fia- 
szka 70 ceut. 

Balsam różany, Brunświcki, przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. 5 c. 


DES Giówny sklad u Juliusza Bittnera 
aptekarza w Gloggnitz. 


Rafinowane wino z jabłek do zachowa- 

nia zdrowia i Ocet winny z jabłek, wy- 

robu Franciszka Wilhelma, aptekarza 
w Gloggnitz, 


których szczególne zalety zcstały ck. przywi- 
lejem wyszczególnione, i najwyżej koncesyo- 
nowane, posiadają tę własność, że mogą być 
przez słabych kazdego wieku używ ane bez wszel- 
kiego niebezpieczeństwa, a to w większćj czę- 
ści słabości żołądka i brzucha, przy hipokon- 
dryi, cierpieniach wątroby, ciągłem zatwar- 
dzeniu, bólach głowy, niestrawności, dolegli- 
wościach hemoridalnych, podagrze, reumaty- 
zmie, w słabościach nerek, cierpieniach ner- 
wowych, uderzeniach krwi, migrenie, kurczach, 
histeryi, słabościach śledziony, cierpieniach pę- 
cherzowych, bladaczee i wielu ianych slabo- 
ściach, szczególniej u takich osób, których 
zatrudnienie ciągłego wymaga siedzenia, gdyż 
przez to używanie zapchane wnętrzności z0- 
stają zupełnie wycżyszczone w sposób powol- 
ny i łagodny. (1888-7) 

Flaszka wraz z instrukcyą użycia ko- 
sztuje 50 centów w. a. 


Przy innych gatunkach w handlu znaj- 
dujących się, nie ręczy się za skutek. 


CZAS z Czwartku 12 Lutego 1863. 


DRZEWO DĘBOWE 


opałowe 
tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


PROWENT PLESZOWSKI. 


Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim 


1000 — 1300 pniów dębowych 


po umiarkowanej cenie. 
Mag” Wiadomość na miejscu w Pleszowie. “%8 


CENNIK |, 


( 894-10-) 


| 7 dniu 10/99 Stycznia r, b. zabrane zostały z Kasy Zakładów Górniczych 


26 rer 
Okregu Wschodniego w Suchedniowie Listy Zastawne III Okresu. 
BIELIZNY MEZKIEJ Li. B. po rsr. 750 Nr. 203,489 z 13 kuponami, 
w HANDLU m » 18.853, 204564 z 12 kuponami, 
R ER » 27.917 z 14 kuponami. 
F. 6Gumplorvicza | » | Lit. 0 po rsr, 150 „ 216,219 z 13 dy” cae. BOBA 
w -KRAKOWIE Fury 31.383, 32,039, 34.723, 3 “OT: ; .061, 
SER: A ” 66 679, 74634, 82.699, 89520, 227.164 z42 kup. 
przy ulicy Grodzkićj N. 85. | ” 88,765, 89.924, 84.720, 215.249, 217.932, 225.917, 
Eee ath ea > » 230.133 z 11 kuponami. 
Lit D. po rsr. 75, Nr. 258,531, 258,533, 258,534, 258.535 z 13 kupon. 
Koszule perkalowe | „ 90,807, 93,236, 93,898, 258,423, 261,963, z 12 kup. 
i Biase M » 95,794, 258,075, z 41 kuponami. 
ś % ——ILit. E. po rsr. 30 Nr. 284,356, z 11 kuponami. 
N. 00, 0 0% 4, 2 | 32 Obligi Skarbowe: 
złr. 1. 1:30, 1:50, 1-65, 1:85 || po rsr. 500 Nr. 15,179, z 6 kuponami. 
33 -|po rsr. 150 Nr. 31,939; 49,343, 53,025, 99,248 z 11 kuponami. 
N. 2%, 3% 10 ae „ 44,598, 44,599, z 7 kuponami. 
SET" a ban 5 E u 28,870, 29,060, 32,746, 38,073, z 6 kuponami. 
m] LIE 2 „ 39.493, 51.328, 99;629, 99,804 z 3 kuponami. 
po rer. 100 „ 113.635 z 14 kuponami. 
= Prone et wj Ba „ 109.40, 109.044, 109.593 z 3 kuponami. (2033-1-3) 
° 4) U g! h A 
złr. 1:75, 2, 230, 245, | 36 3 1: 
j Sarat - Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 
Koszule płócienne: | s |cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypee, cierpieniom szyi, zafle- 
N 0 EA 3978 12 gmieniu płuc, okazał się przez wielu fizyków 
zł. 2-35, 2°50, 3°25, 3°50, 4:25 38 
a A acm Cena: aprobowany Cena: 
NA8.6 7.8 "0, Całej flaszki po 6 alr. 6 he Calg flaszki po - złr. 
li en; 700, 056 10, 13 | > Syrop piersiowy, if OMe ER 
a „| © {jako Środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku 
u Koszule z przodem pi Sie był u Rie Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
16 kowym: a |szezegölnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gestéj zastałćj 
alr. 2:50, 2-75, flegmy, łagodzi w ten moment draźnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
nn —— | wszelki kaszel i najgwaltowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 
17 Gacie: 42 | Jedyny Skład w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksan- 
zk. 1, 1-30, 1:65 |drowicza; — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; - we LWOWIE u p. A. Berliner, 
ot , , aptekarza. í BTY i 
18 43 p ; ; = y Y bet gr > PE (1949 4-) $ 
— Zaświadczenia: BD har, 
e | Bidin moją sprzedję | u ernennt 
Fe pod zaręczeniem szycia TQ- |___ <a 48) Niniejszem upraszam Pana o przysłanie pa des jednej malej flaszki tego dotkonałego 
j a iersi i brani dającej ztę. ` 
TE dann o [eta ead ie a me 
rczowy, omocy, | ` - 
dniajac na miejscu kilkaset radą udała się do tego” Syropu piers owego, i na naszą największą pociechę pomógł syrop ten prawie 
21 4 : 46 |cudownie. Po użycu trzech małych flaszek ustał kaszel zupełnie i pacyentka odżyła na nowo, lecz po- 
Szwaczek, bac er 4 Armen nieostrożność, że się mocno zaziębiła, przez co kaszel, chociaż nie w takiej gwałtowności powró- 
|| wszelkie obstalunki w jak || cil na nowo. | . a oda 8 > 
22 ;krótsz m czasie W kona é. 46 Mamy nadzieję, że jeszcze mała flaszka tego nieocenionego Syropu wystarczy, pomódz jej i ta} 
naj y y ye peal razą i na zawsze. Gratce ak | EB 
ES Pray obstalunkach 48 44) Niniejszem poświadczam sumiennie jako Syrop piersiowy pana G. A. W. Mayera nabytej 
a ale zamiejscowych, proszę 0 0- tutaj u p. F. Reichwagen, okazał się na kaszel osypkowy i chrypkę, na które mój najmłodszy syn często 
„, | znaczenie objętości szyi, sze | PM A naka 7979 PMH Mew anek) aga lato, 


rokości pleców, długości ra- 
wion podług centimetru ob- 


25 | wodzącego anons. 
(1942-5-) 


Ze Szlązkiej Gazety Nr. 403 z r. 1859. 
Uznanie Publiczne E 

45) Od kilkunastu lat cierpiałem na gwałtowną słabość piersi, na którą wszelka pomoc lekarska 

okazała się bezskuteczną. Moje cierpienia powiększyły się tak, że przy mocnym kaszlu wyrzucałem całe 

bryły krwi. Nawet przez lecarzy polecone, zwiedzenie Srlazkich kąpieli Reinerz nie złagodziło mojej 

słabości, tak że straciłem wszelką nadzieję wyzdrowienia, Przypadkowo został mi polecony biały Syrop 

piersiowy p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu, i Bogu dzięki! mogę śmiało zeznać, że po trzech miesię- 
cznym używaniu tego Syropu wyzdrewiałem zupełnie. 

anu G W. Mayerowi składam, za to moje najserdeczniejsze podziękowanie. Niech mu to 


J. Jacobsohn. 


50 


W Klasztorze św. Jana przy 
ulicy św. Jana jest fortepian 


używany do sprzedania.  (1860-6-) | 798 ero% 


Berent w Prusiech zachodnich 30 Sierpnia 1859. 


ING Najnowsze o. k. uprzyw. wyroby eleganckiöj Farmacyi dla toalety. BĘ 


Profesora Doktora LINDES 


Roślinna Pomada w laskach, | Balsamiczne Młydło oliwne, 


w oryginalnych paczkach po 50 cent w. a. w oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego To Mydło oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 
sposobu techniczno- chemicznego, z wszelką starannością z czy- | czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące lecz 
sto roślinnych ingredyencyi działa: bardzo skutecznie na ro- | oraz miękkość i świeżość spowodujące własności wszelkim wy- 
Śnięcie włosów, utrzymując takowe miękkie i zachowując je | maganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać 
od zeschnieeia; przytem udziela włosom pięknego połysku | można, może zatem jako łagodny a przytem skuteczny 
naturalnego i podwyższoną elastyczność, a służy oraz szczegól- | codzienny środek do mycia być polecone jak najmocniéj, nawet 
nie do utrzymania ubrania włosów, dla najdelikatniejszéj skóry Dam + Dzieci. 


Piwa wk. $  Aromalyczna Pasta do zębów E żeserow : 


y % 


stoto - Mona DRA SUIN DE BOUTEMARD. 


Jak wiadomo, okazało się używanie rozmaitych Proszków do zębów nietylko 
niedostateczne, do zupełnego oczyszczenia zębów od wszelkićj osady, lecz śro- 
dki te w formie proszku dłużćj używane, działają poczęści szkodliwie na dzią- 
% sła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Przeciwnie zas okazała się forma 
FAAAAAAARAARARAN Pasty (Mydełka) jako taka, która przy wzmacniającćj skuteczności na dziąsła, Pr 
łączy oraz najpswniejsze nieszkodliwe czyszczenie zębów, również dobroczynny wpływ na całe wnętrze ust i odór tychże, a za. 
tem słusznie polecona być może jako środek najlepszy, jaki się względem starannego „zachowania zębów i dziąseł tak ważnych 
ozęści ludzkićj piękności i zdrowia — i do zapobieżenia słabowitego stanu tychże znajduje. ; 

Z powodu wielorakich naśladowań t fałszowań tego słynnego kosmetyku, uprasza się przy kupnie dokładnie uważać 
że Pasta do zębów Dra Suin de Boutemard, wyrabiana na podstawie ck. wył. przywileju, na drugićj stronie 
swego w kolorach złoto-bronzowym i liliowym wykonanego i urzędowo zarejestrowanego opakowania, zawiera powyższy herb 
familijny i podpis własnoręczny Dra Suin de Boutemard. ; : 

Wyłącznie autoryzowany Skład miejscowy powyższych fabrykatów utrzymuje w KRAKOWIE pan 

— w BRZEŻANACH p. B, Fadenbecht, — w ee 
nacy Schnirch i Józef ki, — w CZÓRTKOWIE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 

senheim, — w GORLICACH p. Walery Kogawski aptek., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE p. Nayak, — w JAROSŁA- 


Kleina wdowa $ Gebhardt, Bonifacy rt a Zygmunt Rucker apt., Fryd. Schubuth. 


» J. Lipschü 
p. Trager $ Gutmann, py PRZEMYŚLU p. Ed- 


AAAAAA 


ye cała paczka 70 cent. 


55555500 SS 


pół paczki 35 cent. 


ną to, 


ward Machalski, sp. 06M 


tz 
w SĘDZISZ 
'p. R. Swilski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
w ZALESZCZYKACH 


Z powodu wstrzymanćj koraunika- 
cyi do Królestwa Polskiego są po cenie 
bardzo umiarkowanej u 


Juliusza Grossa 
w KRAKOWIE Nr. 99 ulica Grodzka, 
następujące świeże przysmaki zagraniczne 
częściowo do nabycia : 
Głowa wieprzowa nadziana. -- 
Cietrzew nadziany. — Kiszki z gę- 
siej wątroby z truflami (na kształt pa- 
sztetów.) — Kiszki sardellowe z wa- 


trobą. — Szynki prasowane. 
(1978--2) 


Katalog dodatkowy 
G. eitner a, 

znajduje się gotowy wraz z ważnym jeszcze 
głównym katalogiem Nr. 25, — które razem 
więcej jak 140 stronnic zawierają, — da bez- 
płatnego przesłania. Adres: „G. Gettner Treib- 
gärtnerei und Baumschule zu Planitz bei 


Zwickau in Sachsen. 
(2017-2-4) $ 


_ Apteka w Wadowicach _ 


(1977-3) potrzebuje 


ASYSTENTA. 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
ezone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
za granicą używany Środek, bez reklam i preo- 
chwałek z kaźdym dniem niezbędniejszym i poszu- 
kiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tic doalou. 
reux w najkrótszym ozaalo nacieraniem zapołnie 
uzdrawia, fluksye, ból zębów ! głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj- 
bardziój zalecane Środki, Na rany wszelkiego ro-- 
dzaju okazał się Środkiem najskuteozniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
ont com i wj ase zaświadczenia najzun - 
omitszych lekarz me w każd own: 
Składzie. * pa alr 

Jako Środek hygieniozno -toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsco, albowiem używając go 
w oxwartéj części z wodą nietylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozorstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do Urola ust z wodą użyty, 
zeby od psucia szosególniój tak swandj caries za- 
chownje, n emny odór zupełnie oddała i dzią- 


ta Sai 
s peer załączony jost przy każdój fla- 
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj- 
przyjemniejszą woń wydaje. 

Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 
centów. (1900 -6-) 

Skład główny utrzymają : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. Moledzinski apt. pod 
„Baraukiem.“ We LWOWIE: — p. Adolf 
Berliner dąwnićj Laneri, p. P. Mi- 
kolas. u AA Bonifacy Stil- 
ler. — W OP: paa Adolf Han- 
ke. — W PRADZE p. J. Fiirst apt. 
pod „białym Aniołem.“ — W SANOKU 
p. J. Jaklitseh. — W RZESZOWIE J. 
Schaitter i Spółka. — W WIE- 

NIU: ‚Redakeya Postępu. 
W ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 

Icher, Bremer, Wiliam et 
bertson. — W NOWYM JORKU: 

sohn. — W WASZYNGTO- 

: Juliusz Lesser. 

Na prowinoyi maj 
w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, ” ©. „> BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
lem.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipsohitz, — w BURSZTYNIE p. 
Ngoki aptek., — w BRODACH p. W. H. Kläber i 
p. Neustein aptekarz, — wB ANACH p. 
E. Moorl i p. Fadenhechtapt., — w BRZOSTKU p. 
Porfiry Zieniewioz apt. — w CZERNIOWCACH p. 
J. Różański i p. Ignaoy Sohniiroh, — w DEMBI- 
CY p. Józef Masłowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIATYNIE p. Grzybowski apt. — w JAROSŁA- 
WIU p. J. Rohm aptek., — w JAWOROWIE p. 
Gawlikowski kup. , w KAŁUSZU p. Szlesinger 
apt, — w KAMIENCU PODOLSKIM p. D. Getalas 
apt, — w KENTACH p. 8, Mrozowski — w KO. 
MARNIE p. Emporle, — w KOŁOMYI p. Kup. 


i | fermann i p. Jan Sidorowicz apt, — w KRAKOWCU 


p. Dobrzański pooztmistrs — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p- 
Steblik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWO- 
WIE p. Ebengor apt. „pod Węgierską korong,“ — 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCI3- 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fo- 
derbusch, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po- 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p. Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Migdlicki, aptok. — w PRZE- 
WORSKU p. Foliks Świtalski aptek, — w RA- 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiowicz aptekarz, — w ROZDOLE 
p. Ko r aptekarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SOKOLOWIE p. Danozak apt.—STRZY- 
zuOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISBA- 
WOWIE p. W. Majowski i | . Tomanck i Swi- 
talski aptekarze, — w STRYJU p. Edward Korn- 
berger aptokarz, - w > Ap p. Jan Ko- 
wnacki apt, — w SIBNIAWIE pan Edward Mañ- 
kowski apt, — w TARNOPOLU p. A. Morawotz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p, M. 
Piątek aptek. — w WADOWICACH pan Gorecki, 
— w WIELICZCE p. Y. J. Wontorek,— w ZALE- 
SZCZYKACH p. J. Kodrgbski. — w ŻÓŁKWI p. 
Krzyżanowski a — w ZŁOCZOWIE p. Potesch 
apt. — w ZURAWNIE p. Postępski apt. 

PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie Życzyli 
mieć ton balsam w swoim skłądzie, raczą się zgło- 
sid do jednogo £ głównych Srładów powyżój umie- 
szozonych. 


ES 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFR A. 


We Czwartek dnia 14 Lutego 1863. 
Wąsy i Peruka. 


Komedya w Sch Aktach, oryginalnie napisa na 
- Korzeniowskiego. i 5” 


